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paszportów, powiedziane im zar..z ‘t ł o ' ,  iż 
takowe na nic im się iiie przydadzą.— W y­
chodnie polscy, mogą się tylko teraz udawać 
doBelgijów i do Anglii;—Niemcy, równie jak 
i Szwajcaria, są już dziś dla nich zamknię­
te, skoro kantony szwajcarskie oświadczyły, 
że żadoego \,ięcey z wychodniow polskich 
nleprzyjmą. — Twierdzenie, jakoby rząd po­
dawał przeciw rzeczonym wychodniom noty- 
dó obcych rządów, jest fałszem i kłamstwem. 
Oświadcza atoli rząd zarazem, źe wszel- 
kieiijp środkami w mocy swey posiadaneini, 
zabrania wszystkim wychodniom, występo­
wania z  Propagandą, dla . wzniecania za­
burzeń w obcych krajach. Prawo narodów 
i dobrze zrozumiany interss (Francji, ten 

,krok nakazywały- Gdjbyśmy bowiem 11 nas 
wspierać chcieli zamachy ku obaleniu innych 
rządów; jakież mielibyśmy nawzajem prawo 
uskarżać się, gdyby te również sj>rzyjaly u sie­
bie przedsięwzięciom na obalenia istniejące­
go podządku rzeczy we Francyi ? Wreszcie 
Kiuszę.Panom powiedzieć, źe zamachy rewo­
lucyjne w -innych krajach, z istniejącemi we 
Francyi planami rewolucji, w nnyściśliey- 
szym są związku. Tak V" Niemczech, jako 
świeżo w Polscze czy. on® usiłowania, do 
zamieszania śpokoyności publicznej, stow.a- 
rsyszone tijly -z odezwami, w których wzy­
wano wszysikie ludy, aby się zamieniły w 
rzeczypospoiile.Rządfranctizki, wszelkiej my- 
śb o pr-opogan-dzm, jako przeciwney godno­
ści i honorowi swemu, niednptiszczał, i do 
przytłumienia wszelkich podobnych zamachów 
We Francyi przyczynił się,,ile to było w mo- 
ryjegp. Jakoż postawił na swojem,że spokoy- 
ność publiczna ustala się coraz bardziey, i 
anarchiczne widoki, prawie od całego ogółu 
mieszkańców kraju, odrzucone zostały. <— 
Co-sie tycze wypadków'w iBergerac, mówiono 
ze tamteysi wychodnie polscjj po odebraniu 
rozkazu do wymaszerowania do wskazanych 
sobie Zaskladów, chcieli doczekać się odpo­
wiedzi n« podaną petycją 'o rządu. Rze­
koma atoli, petycya, niebyła do ministerstwa 
podana, tylko do dziennnika Trilune, i by­
ła rodzajem adressu do narodu francuzkie- 
go, podżegającym do powstania mauife- 
stein; że zas takowa odezwa była tylko 
przez samego podpółkownika Robakowskie­
go podpisana, rząd .przeto kazał go wydalić 
z kraju; Rośiakowski opierał się takowemu, 
postanowieniu i' podbudzał innych wychodniow

zakładu do odporu i do występnych czynów. 
Cały pólk musiał zostać nżytyin do -przywró­
cenia wBergerac śpokoyności.—Wychodnie da­
wali nayząpalczywszyod.pór, wzywali obywa­
teli do powstania, i chcieli obląkać miesz­
kańców. Nakoniec potrafiono ich pohamo­
wać. Rośiakowski z dziesięciu innenii offi 
ceram1 zostali z Francyi wydaleni-; inni żą­
dali paszportów do departamentu deI  lltiy- 
den, które im ndzielone -zostały. Rząd oka­
zał tu wielką łagodność i względność; bo gdy­
by chciał byl wszędy śledzić współwinnych, 
byłby 3/4 części zakładu wydalił z kraju. 
Inny wychodzień Pen Imiznau, został tu w 
Paryżu uwięziony; ponieważ, nietylko że się 
okazywał nieprzyjacielem rządu, lecz naWet 
pod zinjślonem w paszporcie nażwiskiem, pod­
różował; kazano mu, udać kię co przezna­
czonego mieysca; lecz gdy przez 10  dni wzbra­
niał sig. uporczywie ustąpić' z Paryża, u j­
rzano się w konieczności przymusić go do 
tego.—Należałoby więc wychodniom polskim 
dla ich dobra własnego poradzić, aby Szano­
wali prawa, i zgubnych związków unikali 
z ludźmi, którzy niemają żadnego vypływu 
na k^ąy, i tylk*1 ich nieszczęścia są spraw­
cami. Wielu z 'nich potrafiono ułudzie,, po­
wiadając im, że jeżeli się na pewnych poli­
tycznych widokach opierać będą, dokażą 
wszystkiego czego zechcą, i że nic lepszego 
uieuciynią, jak kiedy się rozkazom rządu i 
prawom przez izby uchwalonym, opierać bę­
dą. Należy Panom wiedzieć, że Wychodni 3 
ci, niechcą uznawać tych praw. — Gdy 
rząd szwaycarski wychodniow którzy iniaSto 
Besanęon porzucili, usiłował przekonać, 
że jeśli okażą żal z postępku swojego, bę­
dą mogli odzyskać na nowo przychylność 
rządu francuzkiego; oni zamiast tego, dali 
umieścić w jednym z dzienników Szwaycar- 
skich protestacyą, w fetórey oświadczają: że 
dopóty kroku na ziemi francuzk'ńy nieposta- 
w ią, dopóki izby nieodwolają prawa wyjąt­
kowego , które ich pod dozór rządu oddało.»

Jenerał Lafayette odpowiedział nato: »Z
uuontestowaniein usłyszałem że Ran minister 
spraw wewnętrznych , dzieli ze inną to mnie­
manie, iż niecną i Francyi niegodną byłoby 
rzeczą, gdyby miał rząd francuzki przesy­
łać do obcych FZądów noty przeciw polskim 
wychodniom; lecz co się tyczy wychodniow 
zakładu wBergerac, to pan minister wypadki 
te ocenił tylko podług rapportów władz mity-


